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#J y ®  Z O v ,  Dziś, Urodź: J .C .W . W .X .Konstantyna  Mik

Od rozpoczęcia N o w en n y  w Kościele X X. A u g u s tja -  
nów  na cześć Ś. T e k i .i , co dzień na W oty  wie znajduie 
się wiele pobożnych Niewiast.

Mianowani przez Radę Administracyjną 9go b. n i . : 
Jan W y s z y ń s k i ,  Asesor Sądu Policji Popr: W ydz: P u ł ­
tuskiego, Zastępcą Asesora Sądu Kry: G ubernji P ło c ­
kiej i Augustowskiej, i Jan T u rc h e tli , Pisarz Sądu Pok: 
Okręgu W ieluńskiego, Zastępcą Podsędka tegoż Sądu.

M a g is tra t M . W a r s za w y  doniósł, że obecnie w tu- 
tejszem mieście zaprowadzone zostały dwa Zgromadzenia 
rzemieślnicze, F a rb ia rzy  i M a la r zy  p o ko io w ych .

T ry b u n a ł  C yw ilny  Gub: Radomskiej w Kielcach, w y­
rokiem na ił lacją1 Ludwiki Zony Łukasza I la r w a t  na 
dniu II/z3 Maia r .  b. zapadłym, tegoż Łukasza Harwat 
za znik łego uznał.

Konstanty Ł un iew ąki, re sk ryp tem  Komisji Rz: Spra­
wiedliwości z d. 23 Maia (4 Czerwca) r. b . , mianowany 
został Komornikiem Okręgu O lkuskiego, z upoważnie­
niem do czynności w O kręg  JMiechowski, i  iuż urzędo­
wanie swoie rozpoczął.

Karol N iecikow ski, Komornik przy Sądzie Pok: O kr: 
Ł om żyńskiego ,  dla n iez łożen ia  kauc ji ,  w urzędowaniu  
zawieszony został; ak ty  zas iakie do exekucji mia ł  po­
wierzone, złożone są w Kancelarji wspomnionego Sądu 
O k rę g o w e g o ,  gdzie po odb ió r  onych strony intereso­
wane zgłosić się mogą.

Z łp .  200, iednemu zU rzędnikow  w Warszawie z M. 
Su le iew a  niewłaściwie nadesłane; Tenże wczoraj z ło ­
ż y ł  w Redakcji Kurjera ,  przeznaczając tę kwotę na do- 
chód Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności. 
Za cza p kę  w Sklepie ubogich, daią z łp .  15; kto da
wiecej do‘ 30go b. m.

JO .  Xi£&na A lex an d ra  R a d z iw iłło w a  w ró c i ła  z  Gu-
bernii W o ły ń sk ie j  do K ró lika rn i.

w  dniach 28, 29 i3 0 S ic rp :  (9 ,  10 i 12 W rześ :)  r .  b. 
odby ły  się popisy uczniów i uczennic szkó ł  e lem entar­
nych rządowych wyznania M ojżeszow ego  w Warszawie 
i Pradze, w obec J J W W .  i W W .  Członka Rady W y ­
chowania Publicznego i Wizytatora S zkó ł  H lebow icza , 
Referenda, za Stanu i Wizytatora R a d o m iń sk ieg o , D y ­
rek to ra  Gimnazjum 2go, Komitetu Cenzury i Członków 
Dozoru S zk ó ł .  Po skończonym popisie, Uczniowie ce- 
luiący w naukach i obyczajności, otrzymali nagrody : 
w Szkole płci 'męzkiej przy  ulicy Franciszkańs: w od- 
dziale I, Orling Mordka, Ejsensznejder Hirsz, Ptak A- 
bram; w oddz: I I ,  Brzoza Hirsz, Hold Hirsz, Tuchband 
Abr: iD ik s te jn  Mojż:. W  Szkole przy ul: Bonifraters: 
w oddz: I,  T u ry n  Izaak, P ływ ak  Callel,  Blaufarb Jo­

zef; w oddz: II , Zawoźnik Izaak, GrobglassEdiasz, W al-  
deńberg Dawid. W  Szkole p. ul: Grzybows: w oddz: I, 
K ielter  Chaiin, Kutner Rubin, Szekmann Samuel; w 
oddziale I I ,  Kolbessower Salomon, Hakmacher W olf .  
W  Szkole męzkiej na Pradze, w ot Iz: I ,  Gips Aron, 
Goldsobel Leon; w oddz: II ,  B ry ła  Judka. W  Szkole 
p łc i żeńskiej,  w oddz: I, Szaierowiez Salomea, Bach 
Giltla, Centnerszmer Brunehilda; w oddz: I I ,  P rag ier  
Cecylja, S te rn  Rozalja, Tottenberg  Zofja. Nadto dla 
z a c h ę c e n i a  pilnych uczniów do dalszego wytrwania w 
rozpoczętym zawodzie, rozdano im Książki Kassy Osz­
czędności na kwoty, k tóre  dla nich Członkowie Dozo­
ru  z własnych złożyli funduszów; wielu z nich o trzy­
mało ubiory. Po skończonych popisach, uczniowie od­
śpiewaniem hymnu L w o w a , dowiedli postępu w nauce 
śpiewu, która w upłyoionym  roku  szkolnym, kosztem 
gorliwego Opiekuna i Prezesa Dozoru tych S z k ó ł ,  W .  
Mathiasa fto sen , zaprowadzona została.

O brzęd pogrzebu zw łok  ś. p. Radcy Stanu S tu m m e-  
ra  w dniu 17 Sierp: r. b. odbyty , oprócz Rodziny i k r e ­
wnych, uczczony obecnością licznych Znaiomych, Przy- 
iacioł i Kolegów, dowodząc powszechnego szacunku, ia- 
ki zm arły  za życia swoią prawością i wylaniem się dla 
drugich, zjednać sobie umiał; każe wierzyć, iż k ilka 
l i ter  poświęconych pamięci tego pod każdym względem 
dobrz.e zasłużonego męża, chętne znajdą przyięcie . S. p. 
Jan Chrzciciel S ta m m er  urodził się dnia 9 Lipca 1784 
roku  w K rakow ie, gdzie także pierwsze lata dziecinne­
go i młodzieńczego wieku p rzep ędz i ł .  W  tamtejszem 
liceum i uniwersytecie całkowite kursy nauk pokończył.  
W  r. 1806 stopniem Magistra chirurgji i akuszerji ,  a 
w dwa lata później, pod znakomitymi lekarzami i p ro ­
fesorami H ild eb ra n d tem , R u stem , R o lla n d em , S ch u l-  
tessem  i inriymi, stopniem Doktora medycyny zaszczy­
cony został. Poczem rzuciwszy posadę Lekarza asysten­
ta szkoły  położniczej w Krakowie, k tó rą  przez lat dwa 
sprawował, przeniósł się do kra i u Królestwa Polskiego. 
Rok 1809 zastał go w by łe m  Woiewództwie Sandom ier­
skiem. S. p. Stuinmer pragnąc rozszerzyć obręb  dzia­
łalności swoiej, a tern samem więcej zasłużyć się c ier­
piącej ludzkości, iako Lekarz na pole bitw pośpieszył. 
W  pierwszej zaraz wyprawie swoiej, bo pod Sandomie­
rzem, za nieustraszoną gorliwość i poświęcenie się w 
niesieniu ranionym pomocy, na placu boiu Krzy żem zło­
tym  wojskowym, a bezpośrednio potem nominacją na 
Urzędnika zdrowia lej klassy w wojsku b. Xieztwa \Var- 
szawskiego, nagrodzony został. Po skończeniu tej k ró t­
k iej kam pan j i ,  ś. p. S tum m er wezwany na Pjofessora
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anstomji i fizjologji do uniwersytetu Jagielońskiego-w 
Krakowie, obowiązki te p e łn i ł  be* przerwy d o r .  1 S 13. 
Zgubna kam pan ja 1812 r .  pozbawiwszy życia mnóstwa 
wojskowych Lekarzów, a między tymi i ich Naczelnika, 
zmusiła Rząd ówczasowy Xieztwa, do opróżnionego śmier­
cią Dra L a fo n te n a  miejsca, ś. p. Stuimnera z Katedry 
uniwersyteckiej powołaó. W  tym charakterze, i iako 
urlopowany Professor, o db y ł  następne kampanje. W po­
średnim czasie, korzystając z okoliczności i chwil spo­
kojniejszych, zwiedził za granicą wiele instytutów nau­
kowych i lekarskich. Za powrotem do kraiu w r. 1815, 
mianowany został Naczelnym Lekarzem  nowo organizu­
jącego się W ojska Polskiego pod wodzą J C. W . Cesa- 
rzewieza W . Xcia K O N S TA N T E G O , i Szefem W ydzia­
łu  lekarskiego w byłe j  Komisji Rząd: Wojny* Oba te 
u rzędy wraz z godnością Profesora anatomji w b. Uni­
wersytecie sH exa n d ro w sk im , z tak iem  odznaczeniem się 
p rzez lat 15 sprawował, źe w tym czasie O rd e ram i: Sgo 
W ł o d z i m i e r z a  k l :4 e j ,  Sej A n n y  kl: 2ej i Znakiem ho ­
norowym za 20-letnią nieskazitelną s łużbę ,  ozdobiony 
został. Następnie w r. 1 8 3 2 b y ł  przeznaczony na C złon­
ka Tymczasowego Lekarskiego Komitetu, a wkrótce pó­
źniej na Frezyduiącego w Radzie Ogólnej Lekarskiej.  
Na tem zaszczytnem stanowisku dosłużył się Orderów : 
S e j  A N N Y  kl: 2ej z Koroną Cesarską i Sgo S T A N I S Ł A W A  
tejże klassy. W reście  w r. 1838, po zreorganizowaniu 
służby cywilno-lekarskiej w Królestwie, powołany na 
s tałego Członka dzisiejszej Rady Lekarsk:,  w nagrodę 
swoiej gorliwości r. 1840 stopień Radcy Stanu, a dnia 
6 Kwiet: r.  b . ,  ukończywszy 35cio-letni zawód służby  
Rządowej, aa własne żądanie uwolniony od obowiąz­
ków, od Najmiłościwszego MONARCHY em ery turę  o- 
trzym ał.  W  tymże roku  Najwyższa Rada Administrac: 
Królestwa maiąc na względzie długoletnie i użyteczne 
zasługi ś. p. S tummera, mimo udzielonej mu em erytu­
ry ,  zaszczycić go ieszcze raczyła  nominacją na hono­
rowego C złonka Rady Lekarskiej z prawem przewodni­
czenia podczas nieobecności Prezesa. Taki b y ł  zawód 
publiczny ś. p. Radcy Stanu Stummera. Rozszerzać się 
nad iego szczególnemi zasługami, k tóre  rozmaite Rzą­
dy hojnie nagradzaiąc iuż oceniły, byłoby zbytecznem, 
tym bardziej, że mało komu są nieznane. W olen du­
my, tego fałszywego uprzedzenia o wartości człowie­
ka, owszem, sercem pojmuiąc przykazania HOŻE, ko­
chał bez różnicy wszystkich i wszystkim udzielał się z 
łatwością: ztąd też wszyscy byli świadkami iego czy­
nów. Ta przystepność i iawność w prawem postępowa­
niu, to wylanie się dla drugich i chętne niesienie po­
mocy każdemu, imię iego tak popularneiri w całem K ró­
lestwie uczyniły , że ie z równym wyrazem szacunku w 
pałacach, iak iw lepiankach powtarzano. Niestety! dość 
długo ży ł  dla bliźnich, za mało dla siebie i dla rodzi­

ny. Po uzyskaniu em erytury ,  kiedy c ie sz y ł  s ę  nadzie-
ią, iż przynajmniej resztę życia, iuż bez pod/.i„łu swo­
iej małżonce i lOrgu dzieci będzie m ógł poświęcić, 
śmierć uielitościwa wszystkie te poczciwego i ojcowskie­
go serca pragnienia na zawsze zniszczyła. Opatrzony 
S8 . SAKRAM ENTAMI, um ar ł  dnia 15 Sierpnia r. b.
Pokój duszy iego! ***

L eszno , iedua z pięknych ulic Warszawy, wkrótce 
mieć będzie nowy chodnik z kamieni p łytowych, oko­
ło  którego roboty w zeszłym tygodniu poczynaiąc od 
rogu ulicy Przeiazd ku Kościołowi X X. Karmelitów, 
przedsięwzięte zostały. Tego chodniku zrobiono iuż 
przeszło  130 łokci.  Zaczęto oraz od rogu ulicy Sena­
torskiej na początku Wierzbowej, próby b ruk n  w roz­
maitym sposobie; k tóry  z nich okaże się najdogodniej­
szym, zapewne będzie upowszechnionym.

R o b a k  monstrum znaleziony w kartoflu w G uzow ie  
o k i lka  mil od W a r sza w y  i nadesłany do D rukarni Ku- 
r je rk a  iako osobliwość, zdechł onegdaj; iuż go zatem 
oglądać nie będzie inoźna. Natomiast przysłano do tejże 
D ruk  arni z dwóch punktów przeciwległych za rogat­
kami Warszawskiemi, dwie nowe osobliwości roślinne. 
Pierwszą iest k a r to fe l  wyrośnięty w formie rodzimego 
koralu z 7rniu odnog, iakby siedmiu szparagów razem 
połączonych złożony, pochodzący z ogrodu za Wolskie- 
mi rogatkami. Drugim , głowa k a p u s ty  znacznej wiel­
kości, otoczona w około IOina główkami dokładnie  wy- 
kształconeini różnej wielkości, wyrosłe w ogrodzie W . 
D obrow olskiego , w 3ej kolonji za rogatką Mokotowską. 
Ta familja g łów ek ka p u śc ia n y c h  i k a r to fe l siedm io  
p a lc z a s ty , są do widzenia w D rukarn i naszej. T e  dwa 
p rz y k ład y  z liczby innych, siły  żywotniej ogrodów war­
szawskich, świadczą iak kultura ogrodnicza w tutejszem 
mieście powiększa się ciągle i plon wydaie obfity. A po­
nieważ o więcej robakach nadzwyczajnych w kartoflach 
nie słychać, wnosim, że zbiór kartofli w kraiu tutej- 
szym będzie pomyślny, zwłaszcza że urodzaj na tę do­
broczynną roślinę w wielu miejscach kraiu tutejszego 
b y ł  obiecuiącym. Gazety zagraniczne sądzą, że powo­
dem zarazy tegorocznej na kartofle w kraiach zacho­
dnich E u ro p y  panuiącej,  iest ziemia od przeszłej mo­
cnej zimy nie dobrze odmrożona. W  niektórych bowiem 
miejscach B e lg ji  i F ra n c ji  kopiący doły g łębok ie ,  zna­
leźli zlodowaciałą ziemię i b ry ły  lodu. Taka  podsta­
wa gruntu, nie  dziw że szkodzi wzrostowi roślin, na po­
wierzchni ziemi uprawianych.

Księgarnia Ig: K lukow skiego , zawiadamia PP. Auto­
rów, Księgarzy i innych Wydawców, których życze­
niem iest, aby ich dzieła nakładowe b y ły  rychlej wy­
mienione w Kronice Bibljograficznej i ocenione w Kro­
nice Literackiej BibTjoteki Warszawskiej,  iżby raczyli 
zaraz poskończonym  druku  składać tychże dzieł exem-
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plarze do wymienionej Księgarni lub do kantoru Re­
dakcji pray ulicy Senatorskiej Nr 468 /9 .  Do tejże 
Księgarni odebrano następuiące dzieła : Ribljoteka Klas- 
syków łacińskich; Plinjusza historja naturalna w lOciu 
toinach, *ł. 70. Dzieła  Tadeusza Czackiego, zebrane 
w 3ch tomach i wydane przez Hr: Ed: Raczyńskiego, 
z ł .  72. Kodex dyplomatyczny Wielkiej Po lsk i ,  za­
wierający nadania Xiążąt, przywileie miast, klasztorów 
i wsi, wraz z innemi podobnej treści dyplomatami, ty- 
czącemi się historji tej prowincji od r. 1136 do 1597, 
zebrany * materjałów przez Kazim: Raczyńsk iego , b. 
Jenera ła  b. V\. Polskiego i Marszałka nadwornego ko­
ronnego przysposobionych, wydany przez Ed: R aczyń­
skiego, zł.  36. Statut Litewski czyli zbiór praw Li­
tewskich od r .  13 89 do 1 52 9 ,  tudzież rozprawy o 
tychże prawach od r. 1544 do 1563 , zł.  45. O łta ­
rz y k  nowy, to iest, Nabożeństwo najpotrzebniejsze, tu ­
dzież Pieśni nabożne najbardziej używane, zł.  3. K ro­
nika Wiganda z Marburga, rycerza i kapłana zakonu 
Krzyżackiego na wezwanie Długosza, z rymowanej 
Kroniki niemieckiej na ięzyk łaciński prze t łum aczo­
na, na ięzyk polski p rze t łum aczył ią Ed: Hr: Raczyń­
s k i ,  zł.  12. Obraz h is to ryczno• statystyczny miasta 
Poznania w dawniejszych czasach, przez Józ: Lukasie- 
wicza, tomów 2, zł.  24. Statuty polskie facsimile, zł.  
25. Nomenklatura architektoniczna czyli S łownik cie- 
śliczych wyrazów, przez Podczaszy oskiego, zł.  5. W y ­
bór Kazań celniejszych mówców duchownych, tak wła­
snych iako i zagraniczni, w 2ch tomach, zł. 25. P rzy ­
szłość kolei żelaznych dla Europy, zł.  1 gr.  15. W' te j ­
że Księgarni przyjmuie się prenumerata na dzieło D u­
masa pod tytułem, Hrabia de M onte-Chrysto, t łum a­
czenia K. W . W 6ciu tomach, zł.  30.

Doznaiąc nie mały czas nadzwyczajnego bólu  zgbówy 
przymuszony by łem  2 zęby dać wyrwać; a gdy na­
stępnie cierpienia nieustawały, udałem się po zarad­
cze środki od bólu zębów i lluxji do JPana Tom ego , 
k tó ry  mieszka przy  ulicy Miodowej pod N r 481; po 
użyciu wziętych lekarstw, tyle doznałem u lg i ,  że iuż 
p ó ł  roku żadnych boleści nie c ie rp ię ;  przeto zawdzię­
czane  mu, sk ładam publicznie moie podziękowanie. 
Gdyby na prowincje te lekarstwa zakupionemi zosta­
ły ,  wieleby ulgi cierpiącym .przyniosły. —  Obywatel 
z prowincji,  L itw in o w icz .

A rty k u ł  umieszczony w onegdajszym Kurjerze o zm ar­
ły m  bezpotomnie Kazimierzu Lenczew skirny b y ł  wzięty 
z Nru 246go Gazety Warszawskiej.

Do Księgarni Rossyjskiej H sew o ło d a  Is to m in a  p rzy  
Krako: Przedrn:, w domu Rezlera, nadeszły przepisane 
przez W ładze  Szkolne, do użytku uczniów, następujące 
k s ią ż k i :  I )  Gramatyka rossyjska Grecza, wydanie po- 

L lłS^nozone z r .  1845 po k. # 0  (z ł .  5 gr. 10);

2 )  Gramatyka Słowiańska Penińskiego po k. 90 (z ł .  6 ) ;
3) RukowodztwoHistorji Ustriałowa na klassę 3cia i 4ta 
po k. 40 (zł.  2 gr. 20); 4) Naczartanie Historji przez te­
goż, poprawiane i pomnożone wydanie 1845, na klassę 
5 lą ,  6tą i 7mą, po rs. 1 (z ł .  6 gr. 20); 5) Historja po­
wszechna skrócona, przez Kajdanowa, po k. 90 (z ł .  6); 
6 )  Historja starożytna przez Smaragdo-wa, po rs. 1 k. 80 
(z ł .  12j; 7) Średnich wieków przez tegoż, po tejże ce­
nie; 8) Nowożytna przez tegoż Autora po 2 rs. k. 25 
(z ł .  15); 9) Historja Polska przez Pawliszczewa po ros- 
syjsku, po k. 75 (z ł .  5); 10) Chrestomatja rossyjska 
przez Penińskiego, exem plarze oprawne, tom pierwszy, 
po rs. 1 k. 80 (z ł .  12); tegoż dzieła tom drugi, rs. ł 
k. 65 (z ł .  11); 11) Chrestomatja Słowiańska Peniń­
skiego, po rs. 1 k. 80 (z ł .  12); 12) Jeometrja przez Le­
gendre, po rossyjsku, po rubli sr: 2 kop. 25 (z ł .  15), 
U w a g a :  K upuiq .cym  w szys tk ie  w yże j w ym ien ione dzie- 
ł a  z osobna w ilo śc i p o  exem p la rzy  10  y K sięg a rn ia  
odstępn ie  i  O ty  ra b a t.

G rabow ska  A kuszerka, zawiadamia Szanowne Damy 
zaszczycaiące lą swem zaufaniem, że mieszkanie swoie 
z domu W go B en tkow skiego  p rzy  ulicy Nowy-Świat

o 1254> P o n i o s ł a  pod N r 1301 p rzy  tejże ulicy 
na d iugie  piątro.

Tegoroczny o s ta tn i  t ransport W ó d  m in e ra ln y c h , a 
mianowicie W ody lwonickiej z Galicji, w tych 'dniach
0 lebrałem. Woda ta, równie iak i inne wody mine­
ralne, po d ług  doświadczeń wielu znakomitych Lekarzy 
z zbawiennym skutkiem i w porze zimowej używaną byl 
wa. W miarę potrzeby, S k ład  mój przy Aptece w do­
mu Petyskusa, obok OO. Reformatów, zaopatrzony został
aż do przyszłej wiosny we wszystkie gatunki W ód mine­
ralnych naturalnych; o czem mam sobie za obowiązek 
łaskawą Publiczność uwiadomić i zarazem upraszać, aby 
Osoby, k tóre  zamówiły W ody D ru sk ieu ick ie  ■/, pod 
Grodna, takowe odebrać raczy ły .  D. T .  H einrich .

W  zeszłym tygodniu po południu wydobyto z W isły , 
w okolicach cytadeli, zwłoki Kobiety, lat 60 mieć mo- 
gącej , ubranej w suknię perkalową w czerwone paski
1 białą chustkę na głowie; k tóre  do nastąpić maiąeego 
w tej mierze rozporządzenia właściwego Sądu, na g ru n ­
cie zabezpieczono. —  Córka w yrobn ika ,  lat 7 licząca 
bawiąc się w towarzystwie innych dzieci na pobrzeżu’ 
W is ły ,  wprost parowego m ły n u ,  przez przypadkowe 
usunięcie się z bulwarku, w padła  do wody l utonęła. 
Ciało iej dotąd niewydobyte. (G . Polic:)

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 
za korzec 4ro-cwierciowy Zyta Rs,-; 4 k. 35 (z ł .  29). 
Pszenicy Rsr: 5 kop. 39 (z ł .  35 gr. 28).  Jęczmienia 
Rsr: 3 k. 32 (z ł .  22 gr. 4). Owsu Rsr: 1 k. 87 (zł. 12 
gr. 14).  Siana fura iednokonna od Rsr. 2 do Rsr. 3 k. 
15 (od zł.  13 ar. 10 do ‘/ n -  n ^ o t m m u m i L B i . a .
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k .  60 d o R sr .  4 k .  80 (od z ł .  n zf s  do zł. 3 2 ) .  S łom y 
fura zwyczajna od Rsr. 1 k. 50 doR sr .  2 k. 55 (od zł.  10 
do zł. 17). W ó ł  dobry od Rsr: 37 do rsr 52 (od  zł.  246 
gr. 20 do 346 gr. 2 0 ) ,  średni od Rsr 28 do 36 (od z ł .  186 
gr.  20 d o 2 4 0 ) ,  lichy od Rsr: 15 do 27 (od zł. 100 do' 
z ł .  180) .  Kartofli korzec Rsr: 1 k. 12 (z ł .  7 gr. 12). 
Okowity garniec kop. 9 7 ^ 2  (z ł .  6 gr.  15). Szuinówki 
k .  5 8 r/z (z ł .  3 gr. 2 7 ) .  (G . Polic:).

Od kilku lat cierpiałem nieznośny ból odcisków, a 
wyczytawszy w Kurjerze W arszaw srk ilkakro tne  podzię­
kowanie wynalazkowi Pana Jana G ębickiego  b. Ch: Pow:, 
uc iekłem  się do lego pomocy, i z  wdzięcznością wyzna­
ję, ze pożądany sku tek  nic zawiódł mego oczekiwania? 
iakoż p ły n  wynalazku Pana Gębickiego-, bez znaku i 
bólu, zniszczył moie-cierpienia; składam przeto publi­
czne podziękowanie Wynalazcy wspomnionego p łyn u ,  i 
osobom ból odcisków cierpiącym, życzę po przyiaciel- 
sko, niezwłocznie do tego ś rodku  udać się. Mieszkanie 
Pana Gębickiego, iest przy  ulicy Sto-Jańskiej N°’ 1 3 .—  
Krystjan Jeschker Oby w: M. Warszawy.

Wczoraj w Wielkim; Teatrze  po J n d ja n ie , p rzyw oła­
ni J Pan na łtam se  i JP. Ż ó łko w sk i  po 2 -kroć. Balet D w a j  
Złodziei? ,, by ł  urozmaicony ulubionemi tańcami;, żądano 
powtórzenia tak M a z u ra  iak W ę g r zy n a ,  po których 
przywołano j  Pa nią T u rczy  no w ieżowe.

Jednym  z najweselszych zwyczaiów wiejskich, od wie­
ków corocznie- po włościach naszych wznawianych, są; 
tak zwane 'd o ży n k i  czyli okrężne. W  tej uroczystości 
Dziedzic i Włościanie cieszą się- społem » p lonu będą­
cego owocem ich pracy; wesołość gości prawdziwa, za­
bawa iest szczerą i niewymuszoną. Lat temu kilkana­
ście, K urje rek  umieścił opis okrężnego, wyprawionego 
w włości W ila n o w sk ie j  przez ś. p. Hrabinę Wojewo­
dzinę Stanisławowę P o to c k ę ,  dła wszystkich włościan 
z Jej dóbr okolicznych. Śpiewano na nim pieśni wiej­
skie do okoliczności zastosowane, i mnóstwo W arsza­
wian pospieszyło dzielić tę  zabawę poczciwych ch łop­
ków. I w tym roku także w wielu włościach K ró le­
stwa, wyprawiono iuż o k rę żn e ; w in n y c h  czynione są 
do takowych przygotowania. W  C zarnolesiu  i G rodku  
(w Powiecie R adom sk im ),  odbyło  się zeszłej Niedzieli 
okrezne, poprzedzone za b a w ą  f a n t o w ą , kosztem D zie­
dziczki t y c h . wsi urządzoną. Do 500 losów zostało 
rozdanych. Każdy Gospodarz i Gospodynią, Parobczak 
i Dzieweczka, ciągnęli z urny koleią to, co im los p rz e ­
znaczał. Obrazy Święte, Różańce z K rzyżykam i i me­
dalikami świętemi; części odzieży, kamizelki, kape lu ­
sze, czapki; dalej narzędzia rolnicze, sierpy, kosy, noże 
ogrodnicze; tabak ierk i i tabaka ,  oraz fartuchy, wstąż­
ki, korale  i paciorki, i t. p - , sk łada ły  największą część 
losów. Zabawa ta nowa zupełnie w tej okolicy, ura*

zwiska nie ie d n e j , a mianowicie: fa p i.so w , B a ranów , 
K osików , i t. d . , do dziś dnia znacznie rozgałęzione, 
leszcze za czasów Jana K ochanow skiego, niegdyś Dzie­
dzica C zarno lasu , i później, w aktach okolicznych Pa­
ra fj i,. ciągle- wzmiankowane b y ły .  Po lo terji nastąpiły 
tańce wiejskie, wesoło wywiiane.

(A rt :  nad:). P rzy  zakończeniu Nabożeństwa C zter­
dziesto-godzinnego i Odpustu wielkiego w d. 14 b. in. 
i r . ,  iako w dzień P o d n iesien ia  K r z y ŻA Ś . ,  w  Koście­
le Parafjalnym miasta Brzezin w Pow: Rawskim, w o- 
bec licznego zgromadzenia ze wszech stron bogoboj­
nego ludu, odbył s ię  Chrzest S ty , kilkanaście lat ma­
jącego Izraelity  M a iera  Iz ra e la  S zu lm a n . Rodzica­
mi Chrzestnemi b y li :  W  W . Jerzy  N iew ęg łow sk i b. 
Pu łko w n ik  grenadjerów gwardji b. W .  P . ,  Dziedzic 
wsi Krasnowa W ó lk a ,  i Mar ja  z Katyńskich Leśn iew ­
ska , Żona Komisarza Ranku Polsk:. O brządek  ten do­
pełn iony z powagą religijną- przez szanownego K ap ła­
na M icha łow skiego  Piotra, Kanonika Łowickiego i Pro­
boszcza Parafji Głuchów,, do łe z  pobudził nietylko Neo­
fitę ale i Lud obecny. Nowo ochrzczony o trzym ał imie 
M ic h a ł  a nazwisko M a tu s ze w sk i; p rzy  pomocy Ro- 
dzicówChrzesnych, udaie się do profesji rzemieślniczej.

W  Szczebrzeszyn ie , w Szpitalu S ió s tr  M iło s ie rd z ia , 
um arła  w zeszłym miesiącu taiemnicza osoba, której 
imienia i rodu n ik t  nie znał. Nazywano ią powszechnie 
K a sz te la n k ą . Oto iej h is torja: Przed 40 laty S io s try  
M iło s ie rd z ia  wychodząc z Kościoła,  zastały na ko ry ­
tarzu Pannę przystojnie ubraną około  lat 25 m aiącą , 
k tóra  na zapytanie czego żąda? odpowiedziała , iz p rzy ­
jechała na Nabożeństwo z Ojcem swoim, Panem K a szte ­
la n em . W ysz ła  iedna z Sióstr  przed fur tę  na przyię- 
cie P. K a szte la n a , a le  nikogo nie zastała; Ludzie tylko 
na ulicy będący, mówili, iż widzieli piękny powóz do- 
bremi końmi uprzężony, pędzący od klasztoru cwałem 
za miasto. Pozostała  Panna ,  miała p rzy  sobie zawi­
n ią tko , w k tórem  znajdowało się 6  koszul batystowych 
i ty leż  sukien.; z resztą siadu imienia i nazwiska nie 
b y ło ,  a sama ich powiedzieć nie umiała. Od owego 
czasu S io s try  M iło s ie rd z ia  troskliwie zajmowały się tą  
nieszczęśliwą sierotą. Chociaż tak  zwana K aszte l a n k a  
c ierpiała pomieszanie um ysłu  , wszyscy ią w okolicy 
w domach swych przyjmowali, bo by ła  spokojną i nie­
szczęśliwą. W  obejściu iej dostrzegać można by ło  siady 
wyższego ukształcenia; wspominała czasem wiele osob 
znakomitych z Dworu Króla STANISŁAW A AUGUSTA. Lu­
biła stroić się w kwiaty; chodząc po polach, zbierała ie 
i uwite wieńce k ład ła  na g łow ę; a raz tak ustroiona, 
p rzypadkiem  stanęła p rzed zwierciadłem i głęboko za­
myśliwszy się, rz ek ła  z westchnieniem: «Ah! iak ona
odmieniła się szkaradnie, A ona dawniej by ła  p ięk n ą !» 
i obróciwszy sie do fortepianu, zaczęła brzękać i obie-
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cała zaśpiewać arję w ło sk ą ,  k tćre j  nauczyła się w B er­
l i n i e  lecz do ład u  przyjść nie m ogła ;  przemawiała 
czasem po francuzku i niemiecku; gdy zaś kto litości­
wy obdarzył ią iakim datkiem pieniężnym, wdzięcznie 
eo przyjmowała, ale pierwszemu spotkanemu na ulicy 
oddawała, mówiąc: u W e ź ,  bo ia tego nie potrzebuię .» 
Do grobu zabrała  taieinnicg swego urodzenia; być mo- 
że, iż to by ła  ofiara nieszczęśliwej miłości,  lub zawiści 
familijnej. Opuszczenie to słodzili iej współcześni li­
tością; a BÓG sprawiedliwy przebaczył iej zapewne 
w miłosierdziu swoiem uchybienia, ieżeli iakie popeł-

n iła .  . . . . .  . ,
Onegdaj rozeszła się wiesc w Warszawie,, że i S ied lce  

u l e g ł y  nieszczęściu przez nader szkodliwy pożar; lecz 
wczoraj otrzymaliśmy z tegoż miasta następuiącą wiado­
mość w tych słowach : »Już w tych dniach i miastu S ie d l­
ce w Gubernji Lubelskiej położonemu, ogień zagroził: 
okropnemi klęskami, lecz dzięki BOGU, stały się tylko 
jego pastwą 3 domy i k ilka zabudowań gospodarskich, 
a iakkolwiek pożar b y ł  gwałtowny, dzielny i nagły ra­
tunek  srogoŚĆ iego uspokoił i szerzyć się mu me dozwo­
li ł.) .—  O doniesionem pożarze w M ięd zy rzecu  są okro­
pne opisy; wciągu k i lku  minut sp łonęło  8 murowanych 
domów, a następnie tak gwałtownie rozszerzał się ogień, 
że w 2 eh godzinach prawie całe miasto gorzało. W szel­
k i  ratunek stał się niepodobnym; ty lko  niektóre  towary
i  s p r z ę t y  zdołano schronić w piwnicach. P rzed wieczo­
rem z'tego miasta utworzyło się iakby morze płomieni­
ste k tóre  widziano o  mil kilka. Teraźniejsze pożary tak 
K a łu sz y n a  iak M ięd zy rzeca , powstały w P ią tk u

. I. __  Admiralicja ogłosiła depeszę telegrafi- 
J  ' c a r a  że Królowa W i k t o r j a  10go b. m. o- 

czną do u o S p i t h e a d . —  W  południowein Hrab-
s t J j e  S t a f f o r d ,  podwyższono ceny żelaza kutego o 4 0 ,

a T 0I - t o  b. m. w drugi dzień pobytu Kró- 
. W ik to r i i  w E u , dwór z swemi dostojnemi gość-

" eJlbv ł przeiazdkę w okolice, z k ąd  wrócił o 2giej 
1,11 ł .ó n ia  PoSte j ,  Królowa angiel: wyięchała z po- 
2 C iem  do swego kraiu. XŻę JoinviU e  (Zuęwil) lOgo 
T '  w iechał z f i u  do, S . K lu  -  P- G uizo t (G izo)
, 2 . 0 b m. wrócił z E u  do P a ry ża  -  M arszałek  
B l l e a u d  (Biużo) przed wyrazdem z A lg ie r ji ,  o trzy­
m a ł  a d r e s  zawieraiący 300 podp.sow, oddaiący naj­
wyższe pochwały iego zarządowi i wynurzający ży- 
czen e aby pozostał w A lg ie r ji  G ubernatorem iene- 

Adres ten został mu złożony p rzez  deputa-
c j ^ r i  p r t e T o d , r i w e m  Prezesa izby handlowej. 
M o is te r  spraw wewn: ogłosił  okolnik zachęca,ący ro- 
boluików mianowicie mularzy, cieśli, ślusarzy i t.  d. 
do przesiedlenia się do Algierji . -  Pismo m arsy lsk ie  
zawiera list Kapitana C o u lin  (C u lg )  z  statku handlo­

wego, użalaiący się nad postępowaniem' Aientów aogz 
w Ga mb j i .  W  blizkości S t.  M a ry  s tatek francr b y ł  
zmuszony do poddania się rewizji z strony Anglików, 
—  W ł a ś c i c i e l e  fabryk zburzonych w  okolicy R ouen  
(R u an j  przez burzę, prowadzą teraz proces przeciw 
t o w a r z y s t w o m  asekuracyjnym ; Fabrykanci dow odzą ,
Że ich  zbudowania zoztały zburzone przez moc e lek ­
tryczności, i że poinienione towarzystwa zobowiązane 
są wynagrodzić szkody z powodu błyskawic i grzmo­
tó w , których pochopem iest także elektryczność. —  
Król z twierdził kontrak t z towarzystwem B o ts z y ld ,  
H o ttin g u e r , L a fi t te ,  E lo u n t i s p ó łk ą ,  przyznaiący 
temuż towarzystwu kolej Żelazną północną na lat 38.
 Sekretarz  prywatny Królowej K ry s ty n y  P. Dorto-
so K ortez, i b y ły  hisz: Minister skarbu P. K arraskov 
wyiechali z P a ry ża  do M a d r y tu .  —  Zapewniaią te­
raz, że Marokanin p rzybyły  do M a r s y l j i ,  wcale me 
iest Posłem, ale Pielgrzymem udaiącym się przez M a r­
sy  tję  do A le x a n d r f i  i M ekki.

H is-zpan ja .—  Teraźniejszą podróż P. T hiers  iv H i- 
szpanji odbywa z ITrabią I P ulew skim . Jenera ł  \ a r -  
w aez  kazał zrobić w Toledo  dwie szable na podaru ­
nek  dla Królewiczów francuzkich. Klingi tych szabel 
są bardzo kunsztownie wykończone, i są tak  g iętkie, ze 
ie chowaią w m ałe  p u de łko  formy ślimakowej. R ę- 
koieść iest złota i ma napis:: nFrancja zHiszpanją.

Dlie/ncy. —  I 4go b. m. po południu J. G. W . W ie l­
k a  Xżniczka O ł g &  i Xżna L u d w ik a  Meklemburgsko- 
Szw eryńska, udały  się z S a n  S u s y  do Rossyjskiej o- 
sady A le x a n d ro w k i,  aby w tamecznej; kaplicy g rec ­
kiej znajdować się na Nabożeństwie. O 12lej N. C E ­
S A R Z O W A  raczyła przyiąć śniadanie pod olwar- 
tem Niebem, w towarzystwie X żą t  P rusk iego  i K aro ­
la ;  poczem .dostojne Osoby odby ły  przeiazdkę do no­
wego pałacu. O 3ciej dany b y ł  w S a n  S u sy  obiad 
familijny, a następnie N. C ESA R ZO W A  w towarzy­
stwie Xcia P rusk iego  odbyła  przechadzkę pod kolu- 
mnadą. —  Gazety różne donoszą, że teraz najwięk- 
szem iest podobieństwem, iż Mężem Królowej hiszp: 
Iz a b e lli , będzie młody Xżę S a sko -K o b u rg sk i.—  W B er­
lin ie  b y ł  iuż przym rozek .  —  Badania Antwerpskiego 
medycznego towarzystwa, oraz stosownej Komisji , o- 
kaza ły ,  że mąka wyrobiona z chorych kartofli, nie  iest 
szkodliwą dla zdrowia. Zdanie to podzielaią także naj­
lepsi Chemicy.

S zw ecja . —  Dotychczasowy Poseł szwedzki w Sta­
nach Zjednoczo: Pan N o r d in , w rócił do S z to k o lm u f  
iego następcą ma być Baron M anderstroem . —  Szlachta 
i Duchowieństwo w N o rw eg ji, oświadczyły się za p rz y ­
puszczeniem Izra e litó w  do tego kraiu; przeciwnemi są 
stany kupiecki i rolniczy.

W iochy.  —  Rząd N eapolitański  przeszło o po owę
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■ n i i y ł  c ło  wcl iodowe od towar ów kol on j a l nych  i szlok-  
fissiu.—  Na wyspie  S y c y l j i  z niwo w y p a dł o  b a r dzo  po- 
i m  ślnie.

R o zm a ito ś c i.—  M ózg  lu d zk i.  C i ę ż a r  mózgu w d o j ­
r z a ł y m  mi es z ka ńc u  E u r o p y ,  dochodzi  od 3ch f untów 
i 2ch uncj i ,  do 4ch funt ów i 6ciu unc j i ;  u ludzi  ie- 
d n a k  odznacza i ^cych się szczególnie jszemi  zdolnościa­
mi ,  bywa  n iek i edy  wi ększy,  np*. m ó z g  K uw jara  wa­
ż y ł  k ry  f unty,  11 uncji  i p ó ł  d r a c h m y .  S ł a w n e ­
go C h i r u r g a  f ran cu sk i eg o  D iu p u y tr e n , m i a ł  4 ry  f un ­
ty i 10 uncji .  U ludzi  n ie do ł ęż ne g o  p o ię c i a , z wyk le  
b ywa  d aleko  mnie j szy ,  i t a k ,  u i ednego  z nich znale­
ziono funt, i uncji  9,  u d r ugi ego zaś fun t  i uncj i  11 I lość 
iego u niewiast ,  i ak po ka zn i ą  doświadczenia ,  zawsze iest  
s zczupl ej sza  iak u męż cz y zn ,  i zmienia  się od 2ch f un ­
tów 8iu uncji  do 3ch funtów i 1 1 uncj i .  W  dzieciach n o ­
wo .narodzonych iuż wyraźni e  post rzegać  się daie mózg.  
O r g a n  ten właściwego sobie rozwinięcia  nabywa  w r o k u  
7- m i 8-in.  P ewn ą chociaż  nie wyiaśnioną  iest  rzeczą ,  
że  mózg  z gr zy bi a ł e go  starca zmniejsza  się t ak  w c ięża­
r z e  iako też w obję tośc i ;  i akoż  widz iemy,  iż w n a d e r  
p o d e s z ł y m  wieku s i ły  u m y s ł o w e  zwyczajnie  w ludziach 
g ła b i e i ą . —  W i r t u o z  B erljoz  zamyśla  w p r z y s z ł y m  m i e ­
siącu p r z y b y ć  do W  i* d n ia ,  i t ainźe wy kon ać  k f lka  swo­
ich ko mp ozy cj i .  —  T r a n s p o r t  2 0 0  więźniów g a l e r  w y ­
s ł any  niedawno z Aa r ta ie n y  w H is z pa n j i  do k a n a ł u  Ka-  
s tyl j ) ,  n a p a d ł  i w y m o r d o w a ł  na d r o d z e  swoią e sko r t ę ,  
poczem r o z p r o s z y ł  się na wszys tkie  s t rony.  —  Śp ie ­
waczka  Pani  J a n ik  ( b y ł a  w W ar s z a w i e ) ,  wys tępu i e  t e ­
r az  w n a d w o r n y m  tea t rze  w W ie d n iu .  —  T r z y  b a nko -  
cet le  angiels:  z l i czby  sk r adz i onyc h od Pana R o d zers , zo­
s t a ły  w N ea p o lu  zmi enione  p rz e z  z n ak om i te  osoby u 
R es t au r a t or a ;  zdaie się,  iż też  osoby zos ta ły  oszukane .  
Re s t au r a t o r  p r z y b y ł  z pomien i onemi  bankocet l a ini  do 
L o n d y n u , i może  przyczyni  się do w ykr yc ia  sprawców 
k r a d z i e ż y . —  Igo b. m.  s pa dł a  w M a n s  w bl i skości  S a r -  
t y y gęsta  massa b i ał ych  mo ty l ów,  a w ki lka  mi nu t  b r u k  
w y g l ą d a ł  i akb y b y ł  p o k r y t y  wars twą śniegu.  —  W e  
L w ow iey w czasie w tych duiach r o z po cz yna i ące go  się 
s e j m u ,  ma być  k i lka  koncer t ów;  m ię d zy  W ir t u o za m i  
p r z y b y ł e i n i  są JP .  P a r is  L ubl i ni an i n  i JP.  S e jm u r  S z i f  
znany w W a r sz a w i e . —  W  K rakow ie  t eraz  na p r zed s t a ­
wienie o pe r y  N iem a z P o r lic y , ceny miejsc  po wi ę ks z o­
no. T a m ż e  przeieżdźaiący Ar tys ta  d ra m a t y c z :  D aw ison  
prz eds t awi ł  rolę  z części  t raiedj i  M a tk a  rodu . Pu b l i cz ­
ność p rz y ję ła  go z okl askami ,  a Ar tys t a  dochód dla nie­
go pizezuacfcony o l ia rował  dla zniszczonych powodzią  
nadwiś lan .  Pewnego Ar i t r eprener a  woiażuiącego z to­
w a rz ys tw em  scenicznem,  opuści l i  wszyscy Ak to rowi e ;  
pozos ta ł  w m a ł e m  mias teczku t y lk o  z swą żoną.  C hc ąc  
z aspokoić  p o t r z e b y  ż o ł ą d k a ,  pos t anowi ł  dawać wy i ą t k i  
» dz ie ł  r o zma i t yc h ,  i tak : m i ęd z y  innemi  d a ł  wyi ątek

z  t r a i e d j i  Ś m ie rć  A b la ;  a ż e  ż o n a  b y ł a  o g ł o w ę  w y ż s z ą  
o d  m ę ż a ,  p r z e d s t a w i ł a  w i ę c  K a im a  i z a b i i a ł a  m a c z u ­
g ą  s w e g o  m a ł ż o n k a .

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
F a u v e l  Mel:  G uw :  z Ber l ina ;  J a n o w ic k i  k a p :  z Em s;  K o k a r e w  

A le x :  P u łk :  z D y n ab u rg a ;  S y c z e w s k i  F rań :  M u z y ;  z P r u s s ;  Szu-  
w a lsk i  M ik :  R ad .  Izby  O b r :  z Ber l ina ;  Sam souow M odes :  Z ona  
K o l :  A sse s :  z B er l ina .  (G .  P . )
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Znac zn y t r an s po r t  A R ®  U j & Ó  W  As t r achańsk i ch ,  

n a d s z e d ł  dnia 19go  b. ui. pod N e r  1249  przy ulicy N o w y -  * 
Świat (obok domu S t a r e j - Poczty); których nabyć można  k a ­
ż d eg o  czasu po  cenie umiarkowanej.

K U C H A R K A  u zdatn iona  i d o b re j  k o n d u i ty ,  ie- 
d y a i e  ty lk o  do  t e g o  o b o w ią z k u  p o t r z e b n a ,  m o ­
że m ieć m ie jsce  i d o b re  w y n a g ro d z e n ie ,  w domu 
po d  N r  1777 p r a y  u l icy  S t o - J e r s k i e j .  W i a d o ­

mość u S t r u ź a  te g o ż  domu.
A d m in is t r a c ja  Z a k ła d u  W a p i e n n e g o  w w si  P i e k ł o  nad P i l icą ,  

p r z e k o n a w s z y  s ię ,  i e  w ie le  F u r m an ó w  lub  H an d la r zy  W A P N A ,  
z aw o d z ą  P u b l icz n o ś ć  w  s p rz e d a ż y  W a p n a , z k ą d  inąd b io r ą c e g o  
za  W a p n o  z p o w y ż s z e g o  z ak ła d u ,  o k tó r e g o  dob roc i  p r z e w y ż ­
s za jące j  w sz y s tk ie  i n n e Z a k ł a d y ,o g ó ln e  ie s t  p rz ek o n an ie ,  za  p o ­
t r z e b n e  być  uznaie  zaw ia d o m ien ie  Szan: P u b l i c z n o ś ć ,  że  o d tą d  
k a ż d y  I* u r man łub  H and la rz  o p a t r z o n y  b ędzie  ś w i ad e c tw em  z a ­
k ł a d u ,  od  k tó re g o  k ażdy  k u p u ią c y  W a p n o  ab y  o d e b ra ł ,u p r a s z a ;  
n iem nie j  zaw iadom ić  Szano: P u b l icz n o ś ć  chęć  nabyc ia  W a p n a  
z tego  z ak ła d u  m a ią cy c h ,  że m o g ą  c z y n ić  o b s ta lu n k i  l is tow nie  
p r z e z  um y ś ln e g o  lub  P o c z t ą  pod a d r e s e m :  „ d o  A dm in is trac j i  
Z a k ła d u  W a p i e n n e g o  w wsi P i e k ł o  F o w :  R aw s k im  Gub: W a r ­
sza w sk ie j  ” , k t ó r e g o  pew ność  d o s taw y  w osnaczonej  ilości za  
o p ł a t ą  k o r c a  W a p n a  po  z ł .  2 g r .  11 ,  i za  t r a n s p o r t  na m ile  
p o  g ro s z y  12, z a ręc z a

P o t r z e b n y  ie s t  G O R Z E L A N Y ,  z a o p a t r z o n y  ch lubne m i  ś w i a ­
d e c tw am i ,  o r a z  z p r a k t y k ą ,  i nie  żonaty .  AV iadomość w k a n ­
to r z e  U r z ą d z a n ia  D ó b r  i t.  d. p r z y  u licy  S e n a to r s k i e j  N r  471.

P a r t  ja W I N  c z e rw o n y c h  s to ł o w y c h ,  s t a ry c h  i p r a w -  
y 3 $ g s b  d z iw y c h  z  w in n ic  B ade ńsk ic h  ( O f u e r )  t  Jat 1822,

* 18 3 0 ,  ie s t  do sp rzedan ia .  Ż y c z ą c y  sob ie  
t a k o w e  n a b y ć ,  m aią  s ię  z g ł o s i ć  w p r o s t  do w ł a ś c i ­

c ie la  ty c h ż e  P .  J ó z e f a  H in k a  A ienta  K ró le w s k o  W ę g i e r s k i e j  
R a d y  S tanu  w B u d z ie  (O f e n )  w' W ę g r z e c h ,  N r  121,  w  w ła -  
snern ie g o  domu.

L O K A L E  p r z y  ul icy  B ie lań s k ie j  *  domu N r  598 ,  2 P o k o -  
ie z K u c h n ią  na 2m p ią t r z e  (»d f r o n tu ,  z D r w a ln i ą  i P i w n i ­
cą; w domu N r  597  na lm  p i ą t r z e  w oficynie ,  2 P o k o i e z  K o ­
m ink iem  i P iw n ic ą ,  do  na ięc ia  od  S. M ic h a ła  r .  b.  W ia d o m o ść  
t» G o sp o d a rz a  d om u  na l m  p i ą t r z e  od  f r o n tu ,  od godz iny  8ej 
do 11 ej rano.

K t o b y  sob ie  ż y c z y ł  z P P -  O b y w a te l i  Z dunów  i M u l a r z y ,  
z a k u p i e n i a  c z ę ś c io w o  G L IN A  lub P I A S K U ;  t a k o w y  dos tać  
możni, u w ła śc ic ie la  po d  N r  237 4  p r z y  u l ic y  D z ie ln e j ,  w p r o s t  
domu I n k w i z y c y j u e g o ; o raz  d o z w a la  s ię  tam że  w y  wożen ie  
Śm iec i  i Gnoi u.

P r z y  u l i c y  K ro c h m a ln e j  N r  1002 ,  i e s t  do  w y u a ię c ia  d I g o  
P a ź d z i e r n ik a  r. b.  S U S Z A R N I A ,  s k ł a d a i ą e a  się z 3 o b s z e r ­
n y c h  L a s ó w ,  M ie l cu c h ó w  dw a ,  Kadzi ż e laznych  2 ,  S z w e lk ó w  
i znacznych  G ó r  na  s k ł a d y  z boża ,  o raz  W o d o c i ą g  ob f i tu ią -  
cy w ia k  n a j lepszą  w o d ę ,  do  w y p r a w i a n i a  S ło d ó w  dia  B r o ­
w a ró w  tu t e j s z y c h .  M iadom ość  w tym że  dom u ,  u w łaśc ic ie la .
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LOKAL przy  ulicy W ie jsk ie j  N r  1725, cale  l s z e  p ią t ro ,  
Salon, 8 Pokoiów, Kuchnia angielska,  przy  niej Pokój,  a nad 
nią 2 Pokoiki  z KucLenką ; razem Salon i Pokoiów l i ś c i e ,  
S t a j n i a  na 4 konie, W ozownia  i P iwnica,  do naięcia  od Sgo 
Miciiała. Wiadomość na miejscu.

W  domu pod Nr 758 p r z y  ulicy E lektoralnej ,  
;est do wy naięcia od 3. M ichała  r. b. KUŹNIA BI,Im w r ł l  Pomieszkaniem, W o z o w n ią ,  Komórką na 

B eSsS  d rz e w o ,  Komórką na węgle  i Piwnicą. W i a ­
domość powziąść można w tymże domu, u W łaścicielk i

Z powodu wyiazdu,ies t  do zbycia PA N T  A L JO N  
IPBfflSS mahoniowy, o 6 oktawach, w dobrym stanie , p r z y  

ulicy Oboźnej, pod Nr 2794, na lm  p ią t rze ,  Ner 
9ty stancji.

^  Z A W I A D O M I E N I E  G O R Z E E N I C Z E .  #
C  Podpisany ma zaszczyt zawiadomić W  W .  W ł a ś c i c i e l i ^  
0  Gorzelń, iż życzy sobie przyiąć obowiązek, lecz w t a - ^  
Vkkiem miejscu, w któremby od 10,000 do 12,000 garncy 
#  Okowity  wypalić  można. Gorzelnia takow a mieć po->® 
^ w i n n a  Aparat  Pistor jusza; w takim razie deklaruie « y - »

t dać z korcu kartofli łącznie ze słodem, kw ar t  13 p róby , / /  
lOtcj,  nie żądaiąc pensji,  lecz tylko supera lą  nad wyż^śk 
oznaczony wydatek kontentować się będzie.  —  M ie s z k a #  
^ w  Lublinie pod Nretn 153 w Hotelu Bawarskim.

H e r m a n n  B o rd a sz , Go rz e l n ia n y  i P i w o w a r . ! ^

Przeszło  3 tygodnie, zgubiono P A P IE R Y ,  Grzegorza  D ą­
browskiego, Dymisja i Nominacja z Pocz ty  w Marjampoiu. 
K loby  takowe znalazł,  raczy oddać do Szwajcara na Poczcie 
w Warszawie.

Romalia Sachsowa, w W arsaw ie  dawniej zamieszkała pod 
N r 6 l  w rynku  Starego Miasta, nateraz zaś pod Nr 1100 przy  
ulicy T w arde j ,  wzywa niewiadomych i ej z Nazwisk i Imion, 
stanu i zamieszkania, D łużników, na Zastaw od niej pożycza­
jących a od lat  ki lku niewykupuiących Zastaw, ażeby o jwy- 
kuoietiie od dziś w ciągu dni 45 zgłosil i  się; po up ły w ie  bo­
wiem tego czasu, Sachsowa wszelkie  te Zastaw y, przez p u ­
bliczną licytację przed iednym z Reientów sprzeda, należność 
swą zrealizuie, p r z e w y ż k a  gdyby taka wynikła ,  złozy w Ban- 
, '• n ile w Y»ajd*ie D łużnika,c*\n ić  nieomieszka.ku, a o uiedobor o iig j j i , %

V .  N IE R U C H O M O ŚĆ  w W arszaw ie  przy  ulicy Dobrej  
od Snii 2813 i 14 stoiące,  (Łaz ienk i  Cieniskiego iw a-  

J i B  nc) z wszelkiemi do ł a z i e n e k  nalećącemi przcdmfoia-  
mi. sprzedane będą w drodze przymuszonego w yw ła-

• w T rv lv  C t w : Gub: W ars/ .: , dnia 17/29 W rześnia  r .b .**czenia w i r j u -  y i  ’ ;  0 - c - n  i * i
0 dz* 10 z rana. Oszacowane są na summę Ksr.  Zo,o/U K. 14, 
a ficytacja zacznie sic od B/ i  części tej taxy ,  to iest od summy 
R s r  1 7  246 k. 76. W a ru n k i  przejrzane być mogą u Ludw ika  
Zaleskiego Mecenasa, w W arszawie  Nr 1778 G. zamieszkałego,
1 w  K a n c e la r j i  Pisarza T ry b u n a łu .  _ . . . . .

r53=» Jeżeliby  kto chciał zaufać pewne) osobie,  k tóre j  los 
zawis ł  od tego,  i zechciał  łaskawie PO ŻY C ZY Ć  zł. 200, na 
w y p ła tę  w 6 ratach miesięcznych; niechaj  prześle swój adres 
do Kantora S tręczeń przy ulicy F re t a  2 /1 .

S K L E P  od atlicy Senatorskiej  w pałacu dawniej Biskupów 
K rakow sk ich  Nr 496, iest do naięcia od S. Michała. W ia -
doniość u Rządcy pałacu. , p e n *

W e wsi Jazgarzew ie ,  położonej  w bliskości M. Piaseczna 
W  Pow: W arszawskim , odbędzie s ię  w Kancelarji  Proboszcza 
miejscowego w d. 18 /30  b. m. o godz: 12 w południe,  głośna 
licytacja,  na wydzierżawienie od S. Michała r . b. do S. Jana

I I C *  t=»

k im .s l
>0,1-1

r.  1846, iednego ogólnego SZY N K U  w tejże wsi.  W a r u n k i  
do licytacji będą do p r z e j r z e n i a  każdego dnia, na gruncie  w 
Kaucel: P r o b o s z c z o w s k i e j ,  w  Wólce Kozodawskiej , u W . Do­
mańskiego l i i iedzica tejże w s i ,  i w W arsz ;  w Kancel: Rady  
Szczegó Inst: S. Kazimierza w gmachu Instyt:  na Tamce, 

o «-;.>sv7t:sr ,  Do F abryk i  K w iatów  T eresy  T e rp i ło w sk ie j ,
p r , y  ulicy R ybak i,  w prost  ulicy Mostowej Nr 
2564, potrzebne są PANNY uzdatnione,  i a k  ró -  

, wnież i do nauki p rzyjm ow ane będą.
, f 3 t .  , iayf3h!fEihra% 43

A PTE K A  kompletna we w szystko ,  wraz z DOM EM  111 
murowanym, lub bez Domu, iest  z wolnej ręki  do s p rz e -™  
d a n i a ,  a to w  m i e ś c i e  Gąbinie w Powiecie  Gostyósk 
O cenie na miejscu dowiedzieć się można. Korrespo 

p j d e n c j a  Z w o l e n n i k a ,  franko ma być p r z e s y ł a n a  do i n i e j - p

LO K A L  K a w a l e r s k i ,  porządn ie  umeblowany, z 2ch Pokoi 
i A lkow y z łożony, na lm  p ią t rze ,  z Balkonem od ulicy Mio­
dowej , iest  do wynaięcia od S. M ichała  r .  b. miesięcznie lub 
kwartalnie. Wiadomość w Księgarni pod Grmą Dmochow­
skiego p rzy  ulicy Miodowej pod N r  495.

Urzędnik bezżenny, życzy sobie p rzy iąć  Z A R Z A D  DOMU 
w W arszawie,  za samo ty lko ,  byleby wygodne mieszkanie. 
K toby  z PP . W łaścicieli  po trzebow ał ,  raczy zostawić swój 
adres w Drukarni  K ur je ra .

Pod Nr 2449 p rzy  ulicy Żelaznej i Nowolip ie ,  są do na- 
ięcia od S. Michała , t rzy P O K O J E ,  Gabinet i K uchnia ,  lub 
dwa P O K O J E  łącznie, albo oddzielnie ze Stajnią i W o z o ­
w nią ,  lub bez t ik o w y c h .—  Pod tymże Nrem, są do sprzeda­
nia za  pomierną cenę S ZO R Y  an g ie lsk ie ,  na cz te ry  konie. 
W iadom ość w ko rpusie  pałacyku na dole.

Jtffspwssv K A M IEN IC A  pod Nr 316,  w ry n k u  Nowe- 
K f f t S L  go Miasta,  z wolnej ręki  do sprzedania . Chęć 
I I  l i l i i  kupna maiący, zechce się zg łos ić  do W ła ś c i -  
H l i l i i  i  cielą pod Nr 
SBnMewsnb mieszkaiącego.
Je s t  do naięcia od Sgo M ichała  r. b. S T A N C JA  do w s p ó ł-  

ki z W d o w ą ,  dla E m ery ta  lub E m e ry tk i ,  p rzy  ulicy G rz y ­
bowskie j,  w doinu W .  Karoli,  pod N r  1020. Wiadomość ua 
lm  pią trze  od frontu,  po wejściu na schody, na lewo we drzwi.

P A N T A L JO N  o 6 oktawach, do wynaięcia lub 
do sprzedania.  Bliższa wiadomość pod Nr 1831 
przy  ulicy Zakroczymskie j ,  na dole w oficynie, 
tam gdzie Szkoła.

ELUShJTEłl Isr-' Tżrr'.
ljfi Dnia 18go b. m. nadszedł świeży t ranspor t  W A P N A ff j  
t™ Suleiowskiego, Galarów pięć, k tó re  stoią na W iś le  po X  
■K wyżej mostu. K toby sobie życzy ł  nabyć galarami lubS j  
^ c z ę ś c io w o ,  zgłos ić  się raczy w powyższe miejsce, gdzietfa 
i , zn a jd z ie  W łaścic ie l i .  Fe l ix  Franc: Gadussewski.

W aw rzy n iec  Dychvehomhi. fflf

nę»rĄ
Podaic się do w iadomości, iż są do sprzedan ia  z wolnej  rek  

DOBRA Z IE M S K IE ,  składaiące się z 120 w łók  miary nowo- 
pols.,  w k tó rych  Lasu dobrze zakonserwowanego iest w łók 63.  
Dobra te leżą w Pcie  Łęczyck im  Gub: W arsz aw sk : ,  odległe  od 
W a rsz a w y  o mil 15, od miast Z g ie rz a  i O zorkow a o milę,  od 
Łęczy cy  o mil 2; przechodzą przez Dobra te t r z y  rzeki; iffsi 
w nich 7 stawów zarybionych,  Fo luszów  wodnych 5 ,  Młynów  
wodnych 2 i i ar tak wodny. G run t  pszenny i żytni;  Gospo-

785 p rzy  ulicy E lek tora lne j



—  1 2 1 2  —

Jtarstwo n a '8 poi urządzone, a lasy na poręby  podzielone;  siana 
s p rzą ta  się podostatkiem; iest  w nich Gorzelnia na nowy spo­
sób urządzona, Mielcuch i Brow ar .  D obra  te maią Kościół; 
ludności 1000 <du&z i to najwięcej Rzemieślników., gdyż z ie- 
dnej wsi uformowała się Osada.  Dochodu rocznego z stałych 
in.trat prócz kreśtencji , czynią te D obra  p rzesz ło  30,000, po 
odtrąceniu podatków i w ydatków na utrzymanie ludzi g ru n ­
tow y cli; pańszczyzna tak  sprzężajna iak i piesza dostateczna; 
D w ór  mieszkalny murowany i wszelkie  zabudowania tak fo l­
warczne iak i włośc iańskie w dobrym  stanie,  z Młockarnią ,  
S ieczkarnią  nowo urządzoną:; P as tw isk a  obszerne i dogodne 
z położenia iak i z urządzenia, tak  do ©hodowania stadniny,  
k ró w , iak i owiec.  P rzy tem  można w tych  Dobrach p rze ­
sz ło  8 w łók ziemi, będącej pod lasem, w/.iąsć w dzierżawę 
w ieczystą, na założenie Kolonji dla Starozakonnych w do b ry m  
gruncie i p r z y  rzece, za ułożeniem się poprzednio o kupno 
d rzew a iakoteż o wkupne i czynsz. Bliższe objaśnienia o po­
wyższych obu przedm iotach ,  iakoteż o w arunkach ,  można 
■powziąść u Leonarda  M ilsk ie g o  Adwokata w W arszaw ie  w 
R ynku  $Ńo w ego-Miasta  .pod Nrem 348 zamieszkałego.

W  dobrach Prom ież ,  iest  do sprzedania par-  
t ja S k O P O W  przesz ło  200, zdatnych do cho-  
w u, wysoko popraw nych  i w zupełnie  dobrym 
stanie zdrowia.  Xam ie  nabyć można k ilkadzie-  

Jfttit s z tu k  R A ' B I j A  równego wiek ii, powfększej  c z ę ­
ści Ja ło w n ik a ,  również zupełnie  zdrowego. WYadouiość b l iż ­
szą powziąść można listownie u W łaścic ie la  Dóbr  Promież ,  
w  Powiecie  Kalwaryjskim Gubernji  Augustowskiej,  .adresuiąc 
p rzez  W ajw ery  i Prenn.y w Prom ieżu,  lub  osobiście »w k a ­
żdym czasie  na miejscu.

W e  wsi Górce o 3 w io rs t  od Warszawy,,  za 
rogatkam i W olsk ie m i,n  W .  Pana Dipnera, znaj-  
duie się K R Ó W  Zóławskicli  sztuk 45, rasy/naj­
lepszej na sprzedaż,  między kto  remi są cielne 

i po ocieleniu.
GOSPO D Y N I mogąca -udowodnic chlubnemi św iadertwami,  

iż  p rzez lat  k i lka  t rudn iła  się zarządem Domu i Kuchni; ze­
chce się zg łos ić  na Now y-św iat  pod N r  1258 A, na Isże p i ą ­
tce  po lewej stronie, gdzie  dalszą poweźmie informację.

C E N A  FU RM A N EK , do budow y Zjazdu od Zamku y 
^ d o  W is ły ,  p rzew ożących Ziemię, powiększoną z o s t a ł a ^  
A d o  kopie iek  sreb rnych  piętnastu z a ie d u ą  furę. K t o .o i a ^  
i^zatem chęć podjęcia się przewózki Z IE M I ,  pod ług  po- */ 
ęwyższej Ceny, niech sw ą furmankę do Ogrodu J W .  Da-% 

A n ie ls k ie g o  przy  ulicy Rymarskie j  p rzyśle ,  i ztamtąd Zie- 2  
X m i ę  na Zjazd przewozić każe. %

Z ł .  5 Nagrody. P rzechodząc  z ul icy  Tamka do Powązek, 
zgubioną została  francuska G A Z E T A , obwinięta  w p ap ie r .  
Znalazca p rze to  takowej,  r aczy  zwrócić  za powyższą nagro­
dą, do D rukarn i  h u r je ra .

Z nany  F a b r y k a t  p ra k ty c z n o -  eleganckiego obuw ia  
JIJezkiego,  w r ę k o d z ie ln i  p rz y  u l i: ,D ług ie j  pod l i c z b ą  54(5 
od lat  4 0  w y rab ian y ,  n ieus tępu iący  tak  w dogodzeniu  
iak  i guście zag ran iczn y m  tego rodzaiu  f a b r y k a t o m ,  iako 
owoc mego d łu g o le tn ieg o  k sz ta łcen ia  się w t y m  kunszc ie  
m ianowicie  w L o n d yn ie  i P a r y ż u , w y w o ł a ł  dla n m ie  na­
p rz ó d  p o ch w ałę  Rządu;  w ro k u  zaś z e s z ł y m  ozdob iony  
zos ta łem  m edalem; a PrześrPubliczność  zaszczycając mnie  
swenii względami, spow odowała ,  źe u d a łe m  się pow tó rn ie

za g ran icę ,  gdzie  skom ple tow aw szy  tak  gust teraźniejszy 
p o łą c z o n y  z wygodą i t rw a łośc ią ,  iako i innej w tej g a łę ­
zi kunszc ie  nab raw szy  p r a k ty k i ,  mam za na jm ilszy  o b o ­
wiązek  zawiadomić o tein Prześw: P ubliczność ,  polecaiąc  
się Je j  wzg lędom . M u l l e r , S y n .

‘ C z powodu w y iazdu ,  iest P A N T A L J O N  do
- A  Wyuaięcia, pod Nr 1348 przy  ulicy  Mazowie- 

ckiej.  W iadom ość u Rządcy domu.

Z rana do godz: I2 te j ,  a po południu od 3ciej do 6 t e j , #  
d1 zastać mnie można w mieszkaniu mniem przy  ulicy K r a - A  
% kow :-P rzedm ieśc ie  Nu 446, naprzeciw Odwachu, na lszem 
W/ p ią t rze ,—  C. F*". L eb re ch t, D entysta  honoru:  M. W arszaw y .  A.

bill
Z  p rzyczyny  w yiazdu, są do sprzedania  z wol­

nej ręki M E B L E  Jesionowe mało używane, P o r ­
celana, K ry s z ta ły ,  Dywany, Bielizna s to łowa, 
Tace srebrne,  S re b ra  tua le to w e ,  desseruwe i 

s to łow e ,  i różne S p rz ę ty .  W idz ieć  można każdego dnia od 
10 do 12 rano, po południu od 3 do 5, w domu W łodarsk iego  
przy  ulicy Nowo-Senatorskiej  N r  476 D, w oficynie nap raw o ,  
na Im  p i ą t r z e ,  gdzie znak T a p ic e ra ,  wchodząc na schody 
■po p raw e j  stronie.

Dziś rano c iep ła  s topnr6 .  W czora j  w południe 14.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś, 78my raz N apó j M iło s n y ,  i z apo ­

wiedziany Balet, 7my raz Z im o w e  Z a b a w y .  Nowa piękna scena 
l iryczna P en eg  a l , odłożona do W to rk u .

T E A T R  R O Z M A IT O : .  Dziś iak og łoszono .—  J u t r o ,  2 ls ry  
■raz P ie rw sza  w y p ra w a  m łodego  fi is ze lje . Od lu d k i  i Poeta.

P io t r  Śliżyński, NA U C ZY C IE L T A Ń C Ó W , o tw orzy ł  S A ­
LO N  przy  u licy Stare-M iasto ,  to iest za Sejdlicem Kupcem 
dwa domy, pod Ńrem 53, na lszem p ią trze  od frontu. Osoby 
życzące sobie pobierać L E K C J E  Tańców, zgłosić  się raczą 
.do domu powyższego.

j f A B R l H l K A R M E L K Ó W .  j
{ Poleca iąc  się Szano: P ub l icz  ilości, donosim y,  4 e ;  ] w naszej C u k ie rn i  p rzy  ulicy P iw n e j  pod Arem 12, j 
;  u rząd zo n o  d o godny  P okó j dla uczęszczających do nas J 
1 (fbści, w k t ó r y m  dostać można © ® E ł £ O L A D \  * 

Z d r o w i a ,  f i l i Ł a n k g  z a  gr. 12; E S E N C J I  ponczowej j
f z  p rawdziwego Rumu Jamaika,  z Ananasami sporządzonej, J 
} butelkę pó łkw ar low ą,  do p rzy p ra w y  12 szklanek, za zł. 3«
$ gr . 10. C o d z i e n n i e  ś w i e ż y c h  Cl AS 1 (Batimhurhen). K a r  t
■s melków funt po zł. 2; zaś w najlepszym gatunku po zł. 3 : ;  
j  tudzież zawsze świeże C U K IE R K I  funt po zł.  3; Frau-  |  
5 euzkie C U K IE R K I  funt po z ł  4. w r ia igu«towniej;zych; 
‘ ksz tał tach  i szczególniejszego smaku. —  P rz y jm uią  się 5
U b s ta lu n k i  na T O R T Y  i K O N FITU R Y  iak najdok ładn ie j ;  
} sporządzone; można także kazego czasu dostać iuz goto-  \ 
\ w ych  T O R T Ó W  na rozmaite ceny.
; ’ C . G rohnert e t  (% m p:. ;
ł  -................     - ................... - ......... ........

J u t r o  w Handlu M a lew sk ieg o  przy u licy Bednarskiej, na Śnia­
danie: K urczęta ,  Kaczki,  K apłon ,  Comber barani, Pieczeń ba­
rania,  B i g o s  Litew ski , -K ie ł% sy ,  i P o t r a w y  różne.—  Obiad : Z u ­
pa szczawiowa, Rosół,  S / tu k a  mięsa , P o t ra w a  z pulard ,  Zrazy, 
Baranina, Btideń.


